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l~~llwa i ~a~ł~rna~lwna ~11[l1 ~i~ mril ~ar~li~i W· ~Wy[~ lelnania[~. 
W najbliższych dniach przyjedzie z Wiednia nowy świadek

komisarz policji wiedeńskiej. 
Adwokat Cirekdowodzi, że Pasłernakówna kłamie. 

Ze Lwowa donoszą: 
W najbliższych dniach stanie praw

dopodobnie przed sądem lwowskim ko 
mlsarz policji wiedeliskiej. który w\'!
dług zeznań Loedlowej, oświadczył, że 
ma Steigera jako komunistycznego 
tlzialacza. 

Dr. Grek wniósł w tej sprawie wnlo 
sek. ażeby nowego świadka wezwać 
uatychmiast telegraficznie. 

Przewodniczący oświadcl,rt. że 
wniosek d-ra Greka rozpatrzy trybu .. 

( nał na najbliższym posiedzen,u. 
Na wczorajszem posiedzeniu sądu w 

czasie zeznań Loedlowej, gdy wyszło 
na jaw. że świadek mówi .:o~ tm ·,ego, 
niż Pasternak6wna, adw. Landau zai<\
dat odczytatlia stenografu zeznań Pa
sternakównej, która kategoIYczllie v·' 
~,wladczyta. że w czasie aresztow.anla 
Stetgera byli tyUm męiczyfnł. kobIety 
l:aś żadnej przy tem nie b}'ło. 

Przewodniczący franke odrzekł na 
to. że nie ma tego stenogramu pod rę
ką, w odpowiednim czasie jedl"ak od-
iiłMd'4i.4_a' 

aWlw_ _ .-

czyta zeznania Pasternakówny. twierdtil, że przy aresztowaniu Stci-l mi o rewelacjach Lo'łillowej ... 
W czasie kOl1front;łcji Loedlowej z gera była obecna jakaś pan1 Pasternakówna zbladła I poczęła 

Pasternakówną dr. Orek rzekł do Pa- przyjaCiółka - zaprzeczyła pani. jalm się mieszać. PrzewodJlłczący musiał 
f.ternakówny: by mialo to być prawdą... Wiedzia- Ją uspokoić_ . 

- Przypominam panł, że przed tern wówczas dlaczego postawiłem IIY r., 
dwoma tygodniami w czasie kOl1fron- tanie, czy nie było przy pani żadJl~j ko Ze Lwowa donoszą: 
tacji pani ze świadkiem Kacem. który biety, gdyż iuź wówczas doniesiono Wskutek rozporządzenia przewodnI 

!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!'!!!I!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!"!! czącego, świadek Loedlowa nie mo:te 
jeszcze wrócić do V/iednia, lcc.'z musi 

Rebus XX wieku. 

Gdzie siedz:ą mę!czyinl, a gdzie kobiety? 

się zatrzymać na dłuższy czas ,we 
Lwowie. 

'Jest bowiem r'!~;;Z~t możliwą. ~C! "sa 
stąpl konfrontacja między Pasterna~ 

k6wną. a komisarzem poltcjl wiedeń· 
skie!. 

Ze Lwowa donoszą: 
Dziś zeznaje brat Loedlowej Marja1\ 

WoroczYtlski, który wraz ze siostrą 
stał na placu w chwJU puejazdu po
,,'oru prezydenta. 

Zaciekawienie procesem wzras"ta t 
każdym dnilem. 

Obecnie jest luż rzeczą pewna. ze 
proces przeciągnie się na dłuższy okres 
CZ'lc;n. - :szwa- li 

~y~~p~:p:y~~_~M~;~q~~.~*~H~~~~_~4~~~W~~~'~~~.~=SY~CJ·a~eJ·~wa 
Na marginesie sprawy Podgórski-Zwykielska. 

z/ikwidowala . -:0:-- naogół bez zmiany. 
SZIfSg organizaclI Rotm.·strz Podgo' rskte wyzw'le Sytuacja strejkowa w dniu dzisicj-. k • t ch szym nie uległa większym, zmianom. 
OmU~łS yezny. d Z k · I k 1'1 • d k Elektrownia czynna jest już prawie 

r W Y I e S ego Da P OJ e Y n e zupełnie normalnie przy pomocy tcchni 
W cLall'Szym ciągu z oalego szeregu o- • l ków oraz robotników. którzy dobro-

M-odk6w prowincjoM'lnych nadchodzą wolnie zgłosili się do pral:Y. 
wiadomości o likwidowaniu organizacji Pani Zwykielska zemdlała po ogłoszeniu wyroku. Drobne zepsucia, jakie od czasu do 
komunistycznych. czasu wydarzają She na mieście, nie są 

W Krakowie areszto-wano całkowity Z Warszawy donoszą nam: I?ani Zwykielska jest chora i łety we wszystkich wypadkach naty'Ch~ 
S t 't P d • Id w lożku. miast reperowane. 

zarząd lcckarJn.ej organizacji związku mło- praw~ rC? mIS, rza o gor~ e~o v.'Y Gdy adw. Szurlej, obrońca oSkarŻO-

1 
Uwzględnione są przedewszystkiem 

dzi~ży komuniSltyczne; w ~oba'ch: Leona I ~ooł~a sfu~:~~e ~~~~~~~~h.a?~~z ru:,ś~~~ I)ego wyszedł z gmachu sądowego na u- lampy i przewodnild na mieście. stulą·' 
Melcera, SamueJa Sxperhnga, Markusa wszystkich warstw społecznych stolicy. licę tłum zgotował mu wielką owacię, ce do celów ogólnych, nleuwzględil.ki1l6 
G Ii,ksman a , Cha.ima Goldbla'lta. i Izraela W h 'l' d t ' ,.. krzycząc na jego cześć: zas są defekty w domach prywatny~h. 

, c Wl l o czy,ywama unlewmma- - Niech żyje adwokat SzurlejL ,u 
Ortmralna. Jącego wyroku pam Zwykielska zasła- Manifestacyjne okrzyki wzmogły się l *J 

W cmsle dokonanych rewizji skonfi- bła.i mąslala, WY,JŚć. z sali na korytarz, znacznie, gdy z gmachu sądowego wy- Dyrekcja łódzk.iej elelttrowni w daj 
bkowan,o pMę komunistycznych sztanda- gdZie zajęła Się nIą Jedna z krewnych. szedł oskarżony Podgórski. szym ciągu stoi na swem dotychczaso 
rów i pla-kat6w przygotowanych do roz.. Paw Zwykielska na korytarzu zem- Studenci na rękach zanieśli Podgór- \vem stanowisku. 
kleiania, dlała. skiego do taksówki, a jaldeś dwde panie *~ 

W mi.a'Sibeczku Błonie pod WaWTetn w Dorożką odwiez.ion~ ją do dom~ śród zasy~ły rotmłstr~a kwiatami. 1.. 
• złośliwych okrzyków l uwag stoJącego Wsród owacYJUych okrzyków Pod- ;Jak się .. Express" aowiaduje, spra>-

nocy z 1z na 11 b, m, wywteszono szta.n· przed gmachem sądowym tłumu. górski wraz z żoną i ze znajomymi od- wa przyłączenia się do ogólnego strejku, 
dar komunistyczny i ro~rzucono ooozwy jechał taksówką do domu. jaIp zapowiedziany jest na dzień jutrzej. 
o treści przec::iwpanstwowej. P1"ze'P't'owa- Te same panie posłały kwiaty ad- szy telefonistek nie je~t jeszcze zupełlJi~ 
dzone natychmIast aochodz,enie policyine slrowi'C'ki.e-j w powiecie sł,onimsJkim. Do- wokatowi Szurlejowi. który jak się oka- wyjaśniona. W tej sprawie telefonis1:kj 
dopr.owadzito do ujęcia sprawców w Os.o- chooz.enie d·oprowadzHo do ujęcia spraw- zuje bronił swego kUlenta bezinteresow obradować będa dziś wieczorem. 

bie miejscowe,go miesz.kadoa Mendla Wa c6w, którymi okauJi się Józ,ef. Mi'kołaj nde·n t i t P d ó k' ś . d l' ~:: . S f \. ł Eol . J.\.O m s rz o g rs l o wla czy, ze 
l5e,borna. 1 te an 'I,/ra'c"a ueroWlC. sprawę nie uważa jeszcze za załatwi 0- W cbwili zamktdęcia nume-ru (godz. 

Z Brześcia nad Bugiem donoszą: Ostał Dnia 10 b. m. na terenie pow, gl"oazień ną i w najbliższych dniach pośle knpita- 12-ta w połudnde) odbywa się posier.lz;e-
oio na terenie województwa coraz czę- Slkl€lgo we wsi Derewieze wywieszQl1lo nowi ZwykielslcienlU sekundantów. nie komisji strejkowej. W sferach frtre) .. 
ścieJ' wywieszane są sztanGaory komuni- sz.ŁandJa'l' komunistyczny. Sprawcy ni.e uję Gdyby kapitan odmówił mu tym ra kujących pracowników elektrowni wy .. 

zem satysfakcji, rotmistrz Podgórski wołało oburzenie stawiennictwo szeregu 
styczne, Osta<Łnio wywieszono taką f1.a'gę to. Ola zamiar całą sprawQ skierować do nowych pracowników do pracy. 
we wsi l\h t,oryŁ ° , we wsi Padlewo w pow W Grodnie ZJa'Mesz:to,,:,ano wybiitnfej- honorowego sadu oficerskiego (gdzie Do pracy stawiłi sIę robotnicy z wy-
bneskim, w Kobryniu w powiecie ko- szych działaczy na tamtejoszym tel'enLe, nota - bena sam jest prezesem !l. działu licznikowego, kablowego i ma
bryńs.kim, gdzie ZJ3.trzyma.no kilka osób członkow związku młodzieży k01llunisty l Pani Zwyl~i'elsk~ z~!osira przez. s;ve gazynoweg(l. 

P
ode,'rzanych do sprawdzenia. cznei: Włodzimierza Kużniecowa i Jan- I gO obrońcę r;leWaZ110sc, WYl·oku. l laJ{ Na dzień Jutrzejszy przewidywany . I wiadomo złozyła apelaCję do wyzsze~w lest strejk protestacyjny. pracowników u 

W wojew .Nowogródzkiem wywieszo- kla Slusz!kę, ktory-ch przC'ka~o wla. sądu wojskowego z prośbą o rewizję żytecznoścł publicznej od godzliny 7 do 
AG sZ'tandaTy kQIDunlstycz.ne w gminie Ko cLz.om sądowym. wl'roku pierwszej instancji. 8 rano I od 6 do 7 Dopołudniu. 



OOTYCHCZASOWY SZACH PER
SKI, kt6ry na me.y uchwały par
lamentu został zdetronizowany. 
"astępcą jego jest, lak wiadomo 

Riza-Khan. 

Agitatorka nawet po 
śmiBrci. 

Smiarć najwybltnia)szaj 

~XPRESS WIECZORNY 

Ulica Bazarowa w Damaszku po zbombardowaniu przez artylerjq francuską. 
$ eeewa i W,,- *ritA Mif! 

amBrykanki Jak dawniej w Rosji karano? 
Heleny Hamiłton Oardener •• 180 książek 

Autor 

Ubiegłego lata straciły kobiety ame- Muzeum ludowe narzędZI tortur w MoskWIe. kona jak nędzarz w sali 
rykańskie jedna, z najbardziej popular- Kije, rózgi i knuty.- Dobroduszny kat. - szpitalnej 
nych przodowniczek swoich. Zmarła bo- K'· · l" ,. 
wiem, przeżywszy 72 lata. Helena Ha- ara smlerCI za ItOSC. Tragiczne dzieie zasłużonego pl 

sarza fr4ncuskiego. mUton Gardener, piastuja,ca najwyższe 
stanowisko, jakie kiedykolwiek przypa
ł:lło w udziale kobiecie w amerykańskiej 
służbie państwowej, mianowicie koml
sarki służby cywilnej (Civil Service 
Commisioner), t. j, przewodniczącej ko
misji egzaminacyjnej urzędników cywil
nych. 

Dzielna ta kobieta, która na krótko 
leszcze przed zgonem porywała siłą wy 
,okiej inteligencji i energji, zaznaczyła 
łut w mlodości ruezwykły talent pisar
Ski-W pracy polemicznej w ,Sex in brain' 
IPleć w mózgu), przemawiaja,cej za wyż 
Bzem wykształceniem kobiet. Praca ta 
doczekała się nietylko licznych wydań 
w Ameryce, ale była także przełożona 
na kilka języków obcych. 

Pytanie, poruszone w tej pracy: jak 
płeć wyraża się w mózgu, jaka, różnicę 
wytworzyła już przyroda w sposobie 
myślenia kobiety i mężczyzny, tak bar
dzo zajmowała Helenę Bardener za ży
cia, że postanowiła dopomóc do wyjaś
nienia Ich jeszcze po śmierci swojej. 

Przeświadczona, że świat naukowy, 
a.jmujący się ta, kwest ja" za mato ma 
materjałów do badania mózgu kobiety 
orawdziwie rozumnej, myśla,cej logicz
nie i wykształconej, postanowUa w te
damencie, że mózg jej ma być zbadany 
~aukowo. 

Istotnie też, zgodnie z rozporządze
drem powyższem, mózg zmarłej bojow
niczki o prawa kobiet dostarczono do 
laboratorjum wydziału lekarskiego uni
wersytetu Carnella, gdzie jest obecnie 
badany szczegółowo. 

Czy badanie tego mózgu 'wyjątkowe
~o posunie naprzód rozwązanie za gad
'lienia różnJcy duchowej pomiędzy płdą 
męską a żeńską? Bez względu wszakże 
Jakie będą wyniki tych badań, nie moż
.1a zaprzeczyć, że ta kobieta, która w 
'.icznych swych pracach literackich pięt
~lOwala śmiało rany społeczeństwa, wy
,tywające, jej zdaniem, z moralności 
;>odwójnej, stosowanej inaczej do kobiet, 
a inaczej do mężczyzn; która na stano
wisku komisarki służby cywHnej utwo
rzyła niejako służbę łącznikową pomię-
1zy najwyższą władza, Stanów Zjedno
czonych a stowarzyszeniami koblecemi 
i była z tego powodu nazwana przez 
amerykanki "nasza, dyl)lomatką~' - usi
luie i po śmierci jeszcze służyć sprawie, 
,dórej oddała się za życia, wiernie, z po
święceniem i bezstronnie. 

Jak inIormuie }eden z dzienników nie
mieo1dch w moskiewsklem muZle1lm. ludo
wem znajduje się cały .oddział, poświęco
ny historji rosyjskich kar kryminalnych. 
Podobno cz,foowiekO'wi Q słabych nerwach 
niedoot'zesię rO'bi, gdy przygląda się tam 
lej>srym ekspO'natom, świadczącym () bar
barzyńskich stO'sun·kach w dawnej Rosji, 
gclz.ie jedna'k istotne tO't'tu.ry zostały już 
pO'd kO'niec XVIII stulecia skaJSO'wane, jak 
równie~ kaTa śmierci za Pt'ZIe·stęp$Łwa 

krymina:lne 
Natomiast kalt'a śmierci za prze-stęp

stwa polityczne była ut'rzymana. To też 
osobliwO'ścią specyficmi.e rosy;jską byłO', 
że pierwszy lepszy agitator pO'Htycz.ny, 
dz.iałia;ący przy pomocy na;jłagO'd.niei
szych śrO'dków, mógł być straccmy, pod
cza'S gdy wielokrotnegO' nawet mordercę 
nie moa:na bylO' skazać na kMę śmiuci. 
Wszystkie wyroki śmierci wykonywane 
były przez powieszenie a - mz:naczyć 
tu na k()l"zyść Rosji n:a1eży - tak się tam 
te rzeczy miały w tym czasie, kiedy w in
nych krajaC'h odbywałO' się jeszcze ćwiar
towanie skazańców, rozpinanie ich na kO' 
łach i t. p. 

Pod tym względem Rosja byla bardziej 
hwmani.tMną, bez porównania hUlIIlanitM 
ruejszą, aniżeli cywi1lizowana zachodnia 
Europa. W sZla'k w Prusach jeszcze w ro
ku 1835 pewien ż,ołnierz zatO', iż z.a'SJbrze
lir z Lazdro'ści SW,O'-ją narzeczoną zo'stał 
w Magdeburgu pO'ddany publkznym tor
turom w których słynne inkwizycyjne ko 
lO' odegrało n'Ćl~główniejszą rolę, 

Tem chę.tniej uto i tern grun1:owniej 
stO'sowanO' w Rosji i tO' jak najpO'wszech
nie.j karę chłosty, Do r, 1864 chłostą ka
ranO' w Ro'sji za wszelkie rzeczywiste i 
urO'jo'!1e prze stępstwa, podczas gdy od r, 
1864 kara chłosty była w zastosowaniu 
VI annji i w więzieniach, Dop~uo rewolu 
cja patdziunikowa zastosO'wanie t ej ka
ry ()'greniczył'a. 

Zasługą moskiewskiego muzeum ludowe
go jest że zgromadzilo ono wszelkie możli 
we do uzyskania sprzęty i dokumenty pO' 
uczająca po'glądowo o starorO'syjskim wy 
wiarze kary. Kara chłosty wymierzana 
była w dawnej Rosji kijami, knutami i róz 
~. Skazaniec musiał wstępować na pe 
wnego rod!zaju s~afOlt, na którym znajdO'-

wała się gruba deska z otworami na głO'-
Straszliwe warunki życia intelektu

wę, ręce i nogi. Delikwent mUJSiał się na atistów charakteryzuje najlepiej wypa-
tej desce położyć, a 'po wło!leniu rąk i dek opisany w .,Cri de Paris": 
nóg w otwory był jeszcre krępO'wany po- W jednym ze sżpitali paryskich ko· 
wr&ZaJmi. na v.rybitny pisarz francuski, Albert Sa· 

Najczęściej stosowanem w Rosji narzę vme
O
' ł • d d b ak . k . . t 

. ł' O , nę za, r mIesz arua I s a 
dZ1em .chłosty był knut ~y O' to na'1"Z~dzie rość zmusiły go do szukania schroniska -
składaJące SIę z drewmaneJ rączki, za· w szpitalu, 
kończonej długiem i rzemieniami. Każdy z Albert Saville liczy lat 77 i zacząl 
rzemieni k.ończył się węzłami, miedzia- swą karjerę pisarską, jako redaktor i wy 

. ,.. .. kb k ł dawca. nym pl·ersclemem 1}8.' Y woreczl am, na O . d 't d l't t . . ~. T' .. n pIerwszy wprawa ZI o I era u 
pelmonemt Ol'OWlem. em.t to rze.nuema ry francuskiej Paula Adama. Marguerit. 
mi wymle1fmno chłostę, przyczem ce,IO'm te'a, Vidala i cały szereg młodych pisa 
chłosty sł~yłY tyI,ko k'l'óbsze rremienie, rzy. 
podczas gdy pomi,eszane z niemi rzemie- Savine wydał 180 tomów oryginal .. 

• .J,J' , ł t1- 1 • nych utworów i tłumaczeń. 
~e .U'1Ugte. ~a y tyllK<O' na ce 1\1 u~aiwle- Tłumaczył dzieła Tołstoja, Os1<:ara 
me Jak na)wtęks.z,e,gO' rozmachu, \Vilda, Marka Twaina, Kiplinga. Ste\"en-

Dt-ugiem narzędziem cMosty był krót- SOlla i wielu innych cudzoziemskich pi
ki kij drewniany z dwoma rzemieniami sarzy, którzy zdobyli we francji ogrom 
na końcu, Róz,gi 'robiono z gatą~k brzo- ną popula~ność, . ,. , 

ch dl .g .. ółt 'br P d' _ Stosunki pOWOjenne wtracllv Savme a 
zr;w! u OS.CI p ara me. a: Q Złe W ostateczną nędzę. 
SXęC1U uderzenxach rózgę zmleUl3110, We- Przez kilka ostatnich lat nocoWał '" 
dług urzędowegO' l"oz;porządrenia kame- przytułku, a dnie całe trawił na praq 
go, rózgi naJeżało trzymać w chłodnem w BibIjotece N<:rodow~j. . 
i wUgO'tn~ miejscu, 8ŻeJby zachować ich Los znakom:tego Plsa:z~ Jest smut~ 
k' . ,. . g' ",,-I,' ć" nym przyczynkIem do dZleJow kultun 

omecz.ny Clęz.alt' l l"i!UA.OS • wspófczesnej. 
P'l'red taJką egzekUCją oprawca urtę-

d'O'wy zwracał się do skazańca z następu 41!t1łffi"ł?~lrł1!P1lt1lir.l1ffi1lMW!!!P)!t11 t~7"\""; rq 
jącemi sł·owy: 

- Przy>goituj się, bo uderzam. 
DO' szcz·ególnie okrutnych kar należa

ło uderzenie w stopy, Skazaniec byt przy 
tem wieszany głową na dół, tak. iż mógł 
rękami dotykać ziemi, podczas gdy jego 
nagie stopy przeciągane były przez ("twór 

CZYTAJCIE 

"lIu~ifowanij ~e~u~likf 
des:ki k;arnej a:~~.~~~łt~~i~~~f.·~tł~~.·~i·-"j .~j~~~i";~~:{;~·.A~ 

Licz/ba uderzeń była za każdym ra-
zem dokładnie wyrokiem przepisana, Wal cZ!t owi ek, .który z-wródł się do C::l:ra ł' .. 1k 
hała się ()na od 100 do kilku tysi~cy. Oso kołaJa I z prolŚbą, aby go złożył z urzędu 
by starsze nie mogły często kary wy trzy- "gdyż jest zbyt słaby i dobro duszny, a 
mać i umierałY przed zakończeniem egze ponadlo a,ni wzrcstem ani swym wygI,,
kucji. Od oprawcy zresztą zależało Wi'- dem zewnętrznym zu pełnie nie wyw~cra 
mierzać ciosy tak, by skazany cz,u~ je b3lI' wra±ema kata", I temu t o jednak czlowie 
dziej lub mni~j dotkliwie, albo też, żeby kowi zdarzyło się , i~ pr zy wYlnl crzaniu 
ich wcale nie czuł. Niektórzy z nich mieli przez.C1i chłcsty w stopy skazaniec zaw1e 
taką w SW)'1ffi llawodzie wpr:lwę, że mogli szony głową na dół zmarł na apoplcl~sj~ 
jednem uderzeniem skazańcli zabić, albo Co się zaś tyczy wspomnianej prośby o· 
też wymierzyć tySIące uderzeń , nie da- we go kata, to nie deszła ona do rąk ca
jąc odcziUć skaz.atic,owi ż.adMgo bólu, jak ra, gdyż je,d~m z wyższych urzędników z.a 
kolwiek zdawaćby się mogło, że udcna- hvtwil S!ę z nią na wlasną rękę w ten spo 
ją z Da,łą z.apamiętałością. . sób, że kazał dohl'c~usznemu katowi Wy!· 

Historja rosy.jska notuje, że wśrQd 0- mierzyć 500 uderzeń. Po dwuchsetn.em u· 
prawców zna'lazł się jeden taki dobry derreniu IHośdwy kat ducha wyzionął. 
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- M()~a c6r1ra 'est w stc)Sun
kach z na'bo lat6zymi ob"wate
lami miasta •.• ' 

- Co pani ' móWi?... Tak , ... 
A e:o ona rob~? 

- Ona test te!efonlstką~ •• 

Zebrania 

- Przec.le~ .pan ~6weł, że pan 
zgub.' portfel ~Qpeł,l'iie na innet 
ulicy, dlaczego wi~c pan tutaj go 
szuka?.. ' 

- Bo' tu ie!';t widnie' ... 
Al ·Mi .. ,· ... 

kontrolne 
roczników 1890, 1895 i 1901. 

Erotyczno~ sensacyjna przygoda z high~life'u 
lódzkiego. , 

Z,dradzołlY kochanek 
zażądał od IVllj wybranki sarca zwrotu prlzBnt6w. 

Od stycznia b. r. panna Tola O.. Wizyta ta Z8.skoczyf.a mlodą pa'l'ę. 
zamieszkała przy ul. Zamenhofa nr. 6, - Pani podobno wychodZJi. za mąż 
pracowała w charakterze kasjerki w -, odezwał się szef. 
firmie p. Maurycego 'N. przy ul. Tar- - Tak - odrzekła mu spuszczając. 
gowej 38. oczy p. Toła. 

Panna Tola była bardzo przystojna Szef spojrzał na nią grotnłe. 
~ljC więc dzhvne~o iż 'la jej widok serce - Pani się dziwole jako§ zacho-
pana szefa bić poczęło przY5pieszo- wuje... Otrzymała panł odemnie pre
nym tętnem. zen ty, udawała pani mi1ość, a teraz 

Pan W. zapQmniał o wszystkiem... chce mnie paru wystrychnąć na dudka? 
Interesy, żona, pięcioro dzieci wszyst- ,Czy myśli panJ~ iż rzeczywiście będę
ko to było . niczemw porównaniu z taki głupi? 
wieJkiem uctucrem, które budziło się' w P. Tohi milczała. 
sercu p. szefa do spółpracowniczki. Narzeczony jej podniósł się oburzo~ 

Oboje spotykali się bardzo często... ny z krzesła domagając się, by p. \V. 
Pan szef i jego kasjerka zbliźyl,j się opuścił mieszkanie. 

do siebie... Pomiędzy dwoma mężczyznami W}' 

Panna ToIa nie zwrócilla jednak cat- wiązała się sprzeczka. Jeden drugne60 
kowicie swych uczuć w ~ierunku swe oskarżaJ o podstęp i fałsz. 
go szefa. Nie wiadomo, czemby się skończyła 

W godzinach wolnych od zajęć i ta "pogawędka", gdyby p. Tota nie 
spotkań z szefem spędzam czas z nleja opuściła swego mieszkanIa, zabierając 

Jutro, dn. 14 listopada do komisji Re eJestrac ela roczników kim p. 8., zamieszkałym przy ul. W61- ze sobą swego narzeczonego. 
pierwszej przy ulicy Konstantynowskiej czańskiej 7. 
nr. 64 (koszary 31 p. S. K.) winn1 stawić 1906 i 1907. Mijały mi'esiace... P. W. podnif,cony i zdenerwowan1' 
się do zebrań kontrolnych- punktualnie o Pan szef coraz większą płoneJ mi:- udał się na miasto. 
godzinie 8-ej żnina szeregowi rezerwl- Jutro dn. 14 listopada nastąpi ostatni Od owego dnia pomiędzy szefem i 
ści (kat. A, C i C jeden) dzień rejestracji łością... jego kasjerką nastąpiło zerwanie s'tD-

ROCZNIKA 1890 'k 1906 Kupowal jej futra. , biżuterię, lecz sunków. 
o nazwjska~h na literę R. roczm a. cóż?. Spostrzegał, ii młoda jego ka-

Do komlsji druO'iej przy ulicy Kon- Rejestracja odbywa się w lokalu ko- sjerka coraz mniejszym darzy go uczu- P. szef skierował jednak sprawę do 
stantynowskiej 81 (koszary baonu sani- miSji poborowej przy ul. Traugutta 10. sądu, domagając się ZWfOW prezen-
tarneg,o) winni stawić się w dniu jutrzej- Jutro do komisji winni s~ę stawić ciem.... tów, Również strona przeCiwna os-
szym punJ(tualnie a godzinie 8-ej zrana wszyscy mężczyźn1 urodzeni w roku I oto pewnego dnIa otrzymał lnfor- karżyła p. W. o obelgi słowne. 
do zebrań kontrolnych szeregowi rezer- 1906-ym, których nazwiska rozpoczy- macje, iż jego kasjerka ma zamiar d 
wiści (kat. A. C I C jeden) nają się od litery Z. wyjść zamąz za pana B. Sp,'awę tę rozpatrywał wczoraj ~t( 

ROCZNIKA 1895 Należy przynieść paszport z fotogra- Pan szef począł się wścłekać. pokoju w Łodzi. 
o nazwiskach na literę R. . t ją oraz metrykę ur~dzenia. • Ody któregoś dnia upewnił się ii Dzięki mterwencji sędziego obie 

Do komisji trzeciej przy ulicy Wól. Komisja czynna Jest od 8-eJ zrana do . . . . k 'm strony zrzekły się wzajemnie ' wsrel-
CzMlskiej 223 (sala parterowa) winni 5ta 3-ej popołudniu. kasjerka Jego przebywa w mlesz a u i 
wić się jutro do zebrań . kontrolnych ~.*j s'Wojem wraz z p. B. udał się tam na- kich pretensji i teraz p. Tola spokojn e 
punktualnie o godzinie 'B.:ej Zlana szefe- tychmiast. cczekuje już dUll'a ślubu z p. B. lad. 
gowl reterwiści(kat. A, Q . ł C jeden W niedziele komisja jest nie.czynna. ~o:--

ROCZNIKA 1901 W poniedziałek dn. 16 listopada roz" 
o ,nazwiskach na mery od Ks 'do Kw. pocznie się w tym samym lokalu reje-

Zebrania kontrolne dla rocznika 1897 stracja - roczn~ka 1907. 
rozpoczną się 20 listop.ada, dla rocznika W pienvszym dniu rejestracji winni 
1896 - 21 Iisto'pąda. dla rocznika '190Q-.. zgłosić się mężczyźni, urodzeni w roku 
30 listopada, wreszcie dla rocznika 1899 I 1907 .. ym. których nazwiska rozpoczyna-
- 10 grudnia. , (r) . ją się na literę A i od Ba do Be. 

. . 
·.4A'W; + wa Mi e 

Pozwólcie mi umrzeć wreszcie!. •. 

Denat zO,stawił list, w którym pisze, iż truje się nie 
po raz pierw~zye ,. -

"'I<t6r~ z lokatorów domu przy ,itI. : ';.Nie poraz pIerwszy się JUŻ truję ... 
Piotrkowskiej 48, będąc dziś rano o go- Niedawno uratowało mię pogotowi'e od 
dzinie 9-ej na podwórzu, usłyszał ciche śmIerci. .. Dlaczego? Kto łch prosił? -
jęki, dochodzące doń ze znajdująoej się Mam takie boleści, o kt6rych nikt nie 
tam ubikacji. wie i których przeżyć nie mogę. Zbyt 

Lokator ów udał się tam. hardy jestem. by zwrócić się do kogoś 
I oto oczom jego straszny przedsta- z prośbą o pomoc... Pozwólcie mi um-

wił się widok. rzeć wreszcie!... 
Na brudnej podłodze ubikacji leżał List ten kończy się w ten sposób: 

, chłopiec... "Trz;ęsie m! się ręka ... j)oZ\vólcie .... 
Na skierowane doń pytanie, chłopiec muszę już IśĆ na tamten ś\,,~iat!..." 

aie odpOWiadał.. , Jak dotychczas, nie znalazł się jesz-
Był trupio blady i na ustach ukaza- cze nikt, ktoby mógł udzielić b}Jższych 

ta mu się piana... szCZegół9W co do osoby samobójcy. 
Loka~or ów natychmiast zawiadomił , Sprawa ta ot09zona jest mglą tajem-

POgotowIe.... ' . niczości ... Wyświetleniem straszliwej ta-
~0!liewaz .k~r~tka ,pogo.towla by ta jemnicy młodocianego samobójcy zajęły 

BiB niczy samo Ojca II pobliżu 
,cmentarza iydowskiego. 

Przy denacie nie znaleZiono 
dokumentów. 

żadnych 

'Gra,ban z cmentarza żydowskiego, ł ,.spirytus do pruleni!a", a meco da~ej le-
p1"Ziecoodząc Cibok wsi Rogi, żała do połowy opróżniona ila'Sze'czlka z 
usłyszał na~le ciche jęki dochodzące z I jodyną. 

za przydroinego baku. Nie u~.e'gało najmn~ej-s'Zej w,~łJp1iw>()!ści. 
ZbUżyIł się do t-ego rniei'sca i ujrzał 1~- że nie:maj.omy popełnił S1~phOJstwo. 

żąoego.w stanie nieprzybOltIlllym męlŻC'zy- Męż'czYo7;llJa z polIa nadbiegł po chwili 
znę . .. Wt-da.k b~l stra-szny... . i wraz z graha:r'Zietlll przenieśli denata na. 

Mężczyzna Ie,ż,ał s1kul'crony 'kzym!łląe cmentarz ' slkąd wozem prz.ewieziono .go 
w z:aciiŚn1ę;tJej pięści garść trawy, drogą do szpi.tala w Rado:go>szC'm1. -
z,aś o.bejmował gałęź. 

Graba1'z krz)llknął, wzywa}ą-e pomocy. ~adnTch ~ol,u.m.!~t6~1 kt~reby ~ogt: 
Nik.ogo jedna!k w poibUżu nLe było. stW1~rdztć to~samosc talemntuego ena 

. . . ta nle znalezIono. 
DopIero po dtuzszem wołaniU z po- , 

blis'kJ'e.go pola przyJbi.egt na pomo'c ja.'klś Tylko na futerale do okullKów zauwa 
mężczyzna żono inicjały M. S. 

Grabalf'z próbowat przywr6ci'Ć nie- WyświeHeniem tej po.nure; z.a,gn.dlki 
szczęśHwego do przy.tomności, lecz z po- zaięla się p-oJi,c.;,a E. R. 
wodu bralku najpr)"mitywniejszych środ- _ -łJiłA WAi *N1'& 
oków ra.townic.zych nie mógł tego cJiolko-
nać. 

W od'leglości kilku krok6w od: leżą
cego mężczyzny, grabaorz zauwa~ył pustą 
butelkę, na której widnhła ka!rt.ecz:ka: 

Walka o uścisk dłoni 
w so\vietach. 

Nlasmc na nlleSCle, WIęC skIerowano go się \\'ladze. das. 
dokuy~~c~Nami~~ewy~~u ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
przybyła po kilku minutach karetka ka- ..: 

Bolszewickie ministerstwo zdrowia 
rozpo~zęlo obecnie zaciętą walkę ze 
zwyczajem, przyjętym w całym ŚWIecIe 
aryjskim - podawania przy powitaniu 
ręki. 

sy chorych. 
Na podwórzu domu zgromadził się 

tłum ludzi. 
Przy chłopcu czuwał policjant... 80 
Chfopiec ów wił się w straszliwych 

b6lach ... 

Poradnia dla samobójców 
kandydatów do grobu odwiedza ją codziennie. 

Afisze, nlotki, widniejące na l1C\jW'ido

, Nikt z lokatorów go nie znaL 
Przybyły lekarz kasy chorych stwier 

dzil zatrucie jodyną. 
Cbłopcem tym okazał si-ę siedem

nastoletni Nuta Goldberg. nigdzie nie 
meldowany, 

Karetka kasy chorych odwlozta go 
dQ szpitala ś,,,·. Józefa. Denat pOSiadał 
przy: sobie list nie adresowany do lliko
~. W liście tym Qoldberg pisze; 

Niezwyldy wzrost samobójstw w ludziom i odwodziło od samobójczych czniejszych mi'ejscach, wzywają obywa-
Wiedniu skłonił tamtejsze sfery fllantro- zamiarów. teli Rosji, by wstrzymali się od tego zwy 
pijne do zaołżenia tak zw. poradni dla Kilka dn1 istnienia poradni dla samo-
samobójców. bóiców, wykazały jak bardzo potrzebną czaju ze względów zdrowotnych. 

Instytucje takie istnieją oddawna W jest taka instytucja w czasach, gdy pa" Potworzyły się osobne ligi, które u-
L~nd~nie. i o~~aj,ą v.:.i~ll~ie ?;z~słUgi s,po InUjC v:. ca,tej E;150Pie przygnę~i·cnie. a bie chwalają rezolucję przeciwko temu "bur 
t~czenst\~' u. l"ttlJ\lC zyclo" 1 cI. dcspela- da daje SIę kaz:.I.,emu ~ve ~l1ah.l. ,żuazyjnemu przeżytkowi". Rozdzielaja 
tow od zguby. Około 80 osob dZ\Cl1nte szuka pOCle-.. ' 

Częstol{roć dobra rada, nlewi'elka 1'0 chy w wiedeflskiej poradni. Są to prze- speCjalne odznak! noszone w butonierce, 
moc materjalna i dobre serdeczne slo- ważnie ' InteUgenci. ldórzy stanowią 90 kt6rych wlaścici'el ~wolnLony Jest od p~ 
wo •. dodawało otuchy nieszczęśliwym proc. kliienteli. dawa.riJ.a rękL. 
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Oryginalna mas arada 1925~go ro 
Pan-owie w zwyczajnych- garniturach i wykoszlawionych bu
cikach, panie w domowycll sukienkach i bez czarujących masek 

Czy zauważyliście. że na zebraniach 
towarzystw dobroczynnych, gdzie ohra 
duje się nad sposobami zasilenia kasy, 
nikt nie projektuje filantropijnych 'za
\Jaw, balów i maskarad? 

Czy spostrzegliście brak masek i in
nych drobnostek, nhlzbędnych do skom 
pletowania balowych strojów, na wy
stawach sklepowych? 

Czy zwrócilłście uwagę na bezna
dziejne pustki w sklepach z galanterią, 
w składach konfekcji męskiej i dam
skiej, w wypożyczalniach _ maskarado
wych strojów? 

Czy wiecie dlaczego właściciele sal, 
przeznaczonych na zabawy, bale i. ma 
skarady, narzekają na tle czasy, nie 
mogąc znaleźć klijentów, którzyby wy 
najęli ich lokale, pe-łne -kurzu i brudu, 
niezmytego od ostatniJej maskarady u
biegłego roku? 

Czy rz.ucił się wam w oczy fakt, te 
PrZYjaciółki F znaiome nle zanudzają już 
nikogo jak dawniej projektami na naj
oryginalniejsze suknie balowe, kostiu
my maskaradowe i najpiękniejsze fry
zury? 

• 

MOJE MINIATURY. 

Niefortunny pasażer. 
o 

W czoraj w godzi.lla'Ch wieczo
rowy-eh operował w śródmieściu 
wygina'lny żebl'l3.k, który się 
zwracał z prośbą o pomoc w kiJI 
ku języka-eh obcych. 

Zasługuje na podlm-eślenie je
go czyste, niemad wytworne wy 
słowienie w językach łranoos.
kim i niemieckim. 

Wszak zbliża się karnawał - okrl!~ To był mój dzień, rocznica molcb śmiać się do rozpuku i jeść ciastka z 
szału i pijatyk, zabaw i maskarad, urodzin, mój dzIecinny, prosty kar- kremem. 
uciech i wesołych, beztroskich ~mie- nawał. • - Rodzice wytłumaczyli tni, ze wszy 
chów I... Przez długi szereg )eslelmych i zi- scy są w żałobie z powodu śmierci ja-

Czyżby zapomnieli wszyscy, że mowych miesięcy marzyłem na l1ud- kiejś ciotki i nie wypada urządzać balu. 
wieszczka karnawału po raz trzeci u- nych lekcjach łaciny i matematyki o Nie mogłem tego zruzttmieć-•• 
derzyła Już w gong, zapraszając pnbJi- -skwarnym dniu ljpcowym, gdy zrzuce Więc nie wolno mi się cieszye l 
ezność na salę tańca?_ z siebie wreszc1e to jarzmo "spokoj-

Pamiętam - każdego roku dnia 
czwartego lipca wolno mi było nie od
rabiać lekcji, zaprosić do siJebie kole
gów szkolnych, ba wić się z nimi do 
późnego wieczora, jeść cukierki i ciast 
ka, pójść do kina i przewracać w domu 
wszystkie stoły do góry nogami... ,. 

bawić w d~eń moich urodzin,przez 
nego chłopczyka" i pozwolę sobie na dwadzieścia cztery godzmy mojego kar 
zakazane przez wladze szkolne i rodzi 

ł hał ł b ki nawału? ... 
c6w żarty. g oŚDe asy i o uzers e T dn' b- ł . tn 

b k
· ego la y em ogromme smu 1 

wy ry J... l clcby 
Ale oto pewnego roku - nie pamie- ... . - .. 

t d kł d · d t zab' o nIl· Zmuszono mnie do wyrzeczema s~ 
am o a nIe a y - romon • l k j . .{ .' dl ~ t d' ń r 'ć kole naJW ę sze przYJCnlJlO, 1..1, z aw;ollo 

w czwar ~ zle IPcatzaprosl ł or - mi śmIech w gardle, skrępowano mą 
gów, baWIĆ się do pó uego w eez a, duszę sznurami smutku i żałoby ... 
\MM 

Dziś przypomInam sobie ten 5trasz.. 
uy, melancholijny dzieJi.. 

Stale mi Jak żywy przed ocz!,ma I 
widzę na ulicach te same smutne, za

- troskane twarze - Jak 'wtedy - w na. 
szem mieszkanłu... . 

Dlaczeg-o nie wolno się nam bawi~ 
w nasze święto, gdzież się podziah' we 
solki i błazny karnawałowe, wrz<lskli. 
we jazz .. band:y. il"ridy i fox-trotty, 
kto zabrał nam nasz k4.fnawał? • 

Zły psotnik zgasił wszystkie świa
tła na sali, wypędził rozJ.lUlanych go
ści, kazał umilknąć pijanej orkiestrze, 
potłukł wszystkie ta~(.rzc i kldi"\zki, 
wylał do rynsztoków beczki. wina j 

lustra zawiesił czarną krepą._ 
Nie bę.dzi'e w tym roku_ karnawału, 
~darto nam z twarz]! obłudną mas

h. pokazując światu prawdziwe obli. -
cze trupa bez szminki L pudru, bez czeT 
nideł i uk.rminowan1;'~b tumieńcćw, 

Oryginalna maskarada 1925 _ roku.. 

TI-omaczył się tem., u jedz:ie Emigrant rosyiski, ksląłę Immeretyiisklł, po§lublł w Lon,dy. 
do WMS'Ulwy i w drodze z Kato nie milionerkę angiels~ą miss AVVIL MULLEffS. Mał~etistwo to 

Panowie w ZWYCzjl.ycn garniturach 
i wykoszlawionych "udkach, panie w 
domowych sukienkach i bez czanr!~
cych masek .. wic z.gUlbił pieniądze, Zlbie1'a zaś wl'wołało w sferach arystOkracji rosyiskiei wielką sensaclę. 

na dalszą poclrót. _ _ 
Do kapelusm ni>efortunnego 

pasażera., padły obfite datki. 
(Z prasy) 

gteA &Si ..... w 

Migawki sądowell 
- Pan Wiktor Bezpienięttny poSlkrobał 

się w ~owę, podszedł do ,szafy, wyjął $la ł ,. . . 
re, dZ1U!'awe pantalony ~dJ!ta,. mary- O narzeczonym, ktory ulotnIł SIę... Jak 
narkę :DDlarlego przed cWes1ęC!U Jaty k · t L - , k- b- d · 
!WUjka, i począł. się pr~bierać. ,. omUlłlS a eszczyns I z ga lnetu s~ zlego 

- Dokąd Stę wybIerasz w t:,m lIJro. , " 
fu? ... Dr.ieci nie ma·ją co jeść, a ty sobie sledczego. 
idziesz na m8Js'kamdę 1. •• oburzała się dra 
ga be7JPienię!na połowa. 

- Idę na zarobek ... - olwiadczył spo 
kojnie pa'lt Wiktor. 

- Na roboty kanalilzaeyjne? 
- Nie... J·ako naukowy badacz, este-

fa, psych.olo'g i podróżnik na,Qlkoł'o świa
ta... Gd)'lby tu ,ktoś przyszedł z policji i 
msięgał o mnie infonna-eji, powiedz, że 
iestem Iingwinistą ... 

W śródmieściu w godzma.ch wieczor
nych wywołał sensa-cję oryginailny te
braJk w podartych panta:J.onach i z SZap<)
klaJkiem w ręce. 

Żebrak za-eze:piał ludzi w :r6tnym ję
zyku. 

- Her.edi>s fletis sub pelr'sona visus 
esL. - prosił blagaJnym grosem oryginał 
ny!Żebrak 

- Cze'go pan chce? .. 
- Jadę nao'kolo świ1alta... Przejecha-

lelm się już trójką z Górnego Rynku na 
Plac Kościelny ... W tramwaju ukradli mi 
pieniądz,e na biIei d<> Zgierza... Jestem 
lingwistą... Much a.do, about n'othing ... 
Pil"oszę pana bardzo... . 

MHosi,emy przechodzień nie rozumie
ją-e ł'a.ciny ani an,gieJszczyzny, udaje zdzi
wi'OOlego i wrzuca do kapelusza Slrebrną 
mOOletę. 

A pan WtktOil" Bezpieniężny chodzi po 
wszys'Łk~ch uIica.ch ze lmmi w oczach i 
Ma.ga: 

- MU1l'tus twere debe.t, quem mwti 
tlmen.t... Czy pan r-o:...umie? .. Multus tl
mere, mój panie ... Multus timere ... Com
p!'Ieneł' vcus? .. Ousont les neiges d'an-

Jakiś baidzo ' mądry cztowieni, :OIlm-e
ślą w ten Slposób st<mU10k międizy' męt
czyzną a kobietą: 

Jeśli on jest głupi, a ona mądra, m
sunek kQńczy się matżeństwem. 

Jeśli on - mądry, ona - głwpila, na
stępuie uwiedzenie. 

Jeśli .oboje są głupi - jest łJo ,stosu
nek p'l'a,t,cmiczny; je,ś!i ~boje z.a:ś mądrZ)"
kr6luje wolna tpHoŚć. 

O jednemty'lko mp,omniat ów mę
drzec, a mianowicie o tem, że istnieje 
piąty, najrozkoszni,ejszy stosunek - na
rzeczeństw-o. 

O któż z was młodzi ludzie, J>(Y[ra:fł 
OIbjąć cały ogll'OIll rozkoszy tego słodkie
go I>reludjum do stanu małżeński.e'go. 

Któż z wa's, nie chciałby być na miej
scu tego szczęśliwca, k'l",adnącego całusy 
swe.j wybrance, ścisll{ające·go ją po kątach 
na ulicy, w kinie, wo,góle gdzie się da i 
niedla ... 

Obowia.,ziki narzeczonego są je:clnak 
olg'l'Olllne. 

W_HE*f • 
tan? .. T8Jk. mój panie ... Jestem podróżni 
kiem naokoła świa'Ła. -

Szapo'klak st'awał się coraz cięższy ... 
- Schwamm driibe'l" ... Merci... Valeur 

recue ... Value received ... Ach, p.anie. Va-
nita'S varu1tatum e't omnia vanita-s ... Jeżeli 
pan nie ma drobnych, mo'gę panu wydać 
resztę z dziesięciu ula,tych ... Je's"tem glob
trotte'rem, monsIeur ... 

I padały obfite d;atki do szaipoklaiku 
pana Bezpieniężnego ... 

Musi dbaĆ o fo, by "ona" się nigdy nie _ 
nudziiła, musi ją regwlamie prowac1zi.ć na 
"fa.ffy" j do kina; pilnować, by nie flirto 
wała z byle 'kim (jak spaść z konia, to 
choć ... na. łeb), jednem słowem - strzec 
jej cnoty, jak ... swej własnej. 

Pan Kaziminerz G. był idealn-ym na
rzeczonym. 

Obowiązki swe spełniał bez zanut.u. 
ku zupełnemu zadowdleni.u swej "pani", 
HeJi M., d-ziewczYD'ki "owszem. owszem" 

Ona była mądra, a on głupi, bowiem 
ś~ulb miał nastC\lpić za miesiąc. 

Potem oIkazał<> się tednak, te ona. jest 
~upta, a on mądry, bowiem pewnego 
dnia UllDrał jej wszystkie manatlki i ulot
nil się, jak... Lesz.czyński z gahinerŁu sę
dzielf'o 

Na' S8Jli sądowej - na'stąpiła ' ostatnia 
zmiana ról. 

Ona była znów mądra i patrlJałlaJ jak 
on z głupią miną wysłuchiwa,ł wyroku, 
ska~ujące,go go na 6 tygodni więzienia. 

War. 
MM; M A4 

Wieczorem "nieforlunny pasa:żer" 
wrócił do domu z paczkami, pelnem.i pro 
wianitu. 

- Ni·kt tu nie był z po:li:cji? - mpytał 
stojąc we drzwiach. 

- Nł,kt. .. - odparła z.dziwiOOla Ż'ona. 
- DostlwnaJe... Powiedz dziecIom, 

~eby się nie kładły spać ... Dziś będzie ~o 
lac;'al... . 

BoJski 

Ale - kto .umarł, z powodu c~YJel 
śmierci nosimy tę żalol'ę. jaka ciotlu) 
przfmlosla się go wi'.ęcznfJsc'? ... 

Dziś łatwiej mi to :..:rozumieć, nIt 
wtedy - w dzień moich urodzIn?. 

Poprostu - nastały jakieś dziwne, 
grabsk.ie czasy._ Egt'. 

Generał Wu-Peł·Ju został mia
nowany generalissimusem armil 
chińskich. 

.xxxxxxxxx .. xxx 
Czytajcie 
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W jakim kraju mogą siq dziać podobne rzeczy? 

Pan. BBni. nauyini~ ~ereł ...i ~ontrołer. 
Prawdziwa afera podatkowa, czy też bluff reklamowy 

francuskiego pisma. 
~eden z dzienników, wychodzących 

w Marsylji ogłosił konkurs na odgadnię
cie, w jakim kraju mo~iwa była nastę

- Ten naszyjnik wart jest conajmniej 
50 razy tyle. Nie ·jestem jednak bardzo 
biegłym rzeczoznawcą pereł, dlatego 
pozwolę sobie go zabrać do oszacowa-pująca historja. *.- ńia fachowego. Proszę, oto pokwitowa-

Państwo Y. (żeby było trudno zgad- nie, za kilka dni naszyjnik będzie zwró
nt1ć) siedzieli przy Podwieczorku w po- eony. 
koju jadalnym. Nagle rozległ się dzwo- Ukłonił si'ę i wyszedł. 
nek w przedpokoju. . . Państwo Y. przez długą chwilę stali 

- Któż to może przychodzić o takiej ni·eruchomi, stowa nie mówiąc. Potem 
porze? - zapytał gospodarz. wrócili do jadalni, dla dokończenia zim-

W tej chwili drzwi się otwarły i slu- nego podwieczorku. 
żąca oświadczyła, że "jakiś pan" czeka W-kilka dni później właścicielka na
w salonie i chce koniecznie widzieć się szyjnika zgłosiła się do głównego urzę
z gospodarstwem. du podatkowego. Okazało się, że rzeko-

- Nie dal swojej karty wizytowej? my "kontroler" pył zwyczajnym, ale 
- Owszem, oto jest. bardzo sprytnym oszustem, niemniej za 
Zami~t jednak welinowego biletu, skradziony naszyjnik nalożono na panią 

służąca podała małą legitymację, opraw 'Y. bardzo wysoki podatek. 
na. w skórę, na której był napis: Tu się kończy historja podatkowa. 

"Pan Z., kontroler podatkowy, upraw *: 
niony jest do rewizji mieszkań i spisy- Dziennik marsylski zapowiedział wy 
wania oraz szacowania znajdujących się soką nagrodę za odgadnięcie następują-
tamże ruchomości", cych pytań: 

W Berlinie otwai" 
to wystawę, po
święconą pamię
ci n.eśmiertelne
ClO bajkopisarza, 
Andersena. Folo-

grafia nasza 
przedstawia po
k6i Andersena w 
muzeum w Oden 

se0. 

O~m~~~~~u~a ~1 ' ~?~h$~~~~~~~~!Z~g~Q~~~!+~+~e~e!.~.!.~~~!.!a.~~· ~·_~-~-~-~--~·~!-~!a~~~~~~~~~~~~ jedno i drugie nosiło ślady pieczęci i nie moz iwa. . -;;;; &4_M*_M __ ~ 
wyraźnych podpi·sów, najwidoczniej u- W jakim kraju naprawdę ta historja . . 
rzędowych. się odbyła? 

Gospodarstwo wzruszyli ramionami i Ponieważ kwest ja uCiążliwych po
wyszli do salonu dla zobaczenia się z nie datków jest bardzo aktualna we francji, 
proszonym gościem. przeto z calego kraju napływają odpo-

B,ibljoteka Ligi Narodów. 
Młody człowiek skłonił się głęboko, wiedzi. . 60 na Uepszych książek świata w honorowym księg{)6 

WYrecytował krótkie przemówieni.e. w Wynik konkursu nie jest jeszcze 0- •• 
którem zapowiedział, jak niesłychaną głoszony. Z dotychczasowych odpowie- zbIorze genewskIm. 
przykrość sprawia mu jego misja, tak dzl wynika, że najwięcej głosów otrzy- . 
niepopUlarna w społeczeństwie, poczem mata franc;ja. Bardzo poważną ilość gro Dyre.kt'or "Bibljoteki miasta Londynu" nych w ciągu 12-tu miesręcy na całyrt 
zaczął bez ceremonji obchodzić meble, sów na jedno i na drugie pytanie otrzy-/ złożył Lidze narodów projekt, aby zało- świecie. 
notując każdy z nich. mala również ... Polska. Za kilka dni do- żono w Genewie bibljalek,ę m.iędzynaro- Osobna kemisi'a, ~łO'Żona z przedSIta. 

Państwo y, oszolomieni, bezradni, wiemy się, w którym kraju ta historja dową, de kt6rejby przybywało rokrocz- wideU wszystkich narodów rozstrzY'gta-
automatycznie szli za "kontrolerem" się naprawn.ę zdarzyła. nie 600 najlepszych książe!k, wyd.ruk·owa by o P'l"zy1mowaniu książek de biJblje'Łekil 
Z pokoju do pokoj~. . . . Projekt ten przyjęba Uga naredów \ 

'Yrzędowy g~ŚC otaksQwał ~~zdy me . , • pierwsz.e posie.drenie komisji bibljotecz. 
beJ .Jako pr~edml~t .. luksus0:VY , a wre- Zaraza schimmy i {oxlrottów spadla na daleki Iiej, odbędzie się prawdopodobnie na 
SZCle, rzucając okiem na panIą domu, za- W.scho' ,J. 'w1,osnę przys:de'go rOiku 
pytaJ nagle: ~'Wył •. • . d k' . 1\ 

'- A ten naszyjnik pereł? ' . aruaJą SIę J.e na' po~a:zr:~ wątp ~ 
- Zgadzam się z panem, że perły są Japo'n,-a wypowiada wOJ-n~ dancingom. ~OSCl: CZY, te "n!l}!epsze k.Slą.Z~l ?ęd.ą 

pzed.miotem zbytku. Noszę je jednakże ,,1S!tot1l1e a~Jwartosc}OWSz.eml dZH:Jaml du-
jako pamiątkę rodzinną,- odezwała Korespondent londyńskiej "Morning pokolenie japońskie. cha ludzJklego: . 
się- gospodyni, . Post" donosi z Tokio, iż tamtejsze wła- Młodzież obojga płci, 'zapomina o Gdyby faJo prolekt powSlha·ł byr w CZ\. 

- Jaka wartość? dze wypowiedziały walkę mnożącym dawnych zwyczajach narodowych i na- sach królowej Elżbiety, napewno nie 
Pani domu wymienia jakąś 'skromną się jak grzyby po deszczu, dancingom. śladuje swobodę europejską. mieśc.if.a.b:y biibHO~eika dzi'eł Szeksp~ra, .na 

~umę, nie przechodzącą kilku tysięcy. Wedle rozporządzenia policyjnego po \ W Japonji, podobnie zresztą jak w st,ępnte N~.tsch; 1 Scho'P.enhatte,~ r?wn:e~ 
- Stanowczo pani za nisko szacuje godzinie 10 wieczorem tańce w publicz- Europie i Ameryce, najbardziej ulubione me dostaIlIby SIę do grona "na1SWteintej. 

swoje kle}noty. Proszę pozwolić. nych lokalach sa. zakazane. są najnowsze tańce, a nauczyciele shim- ~zych aut·orów" ,alhowiem nie uznawah 
NaszYJllik powędrował do rąk "kon- Powodem tej walki z danCingami jest my, foxtrotta, jawy i' t. d. zarabiają bar- tch wsp6f.cz.esnosć. 

frolera". manja taneczna, która ogarnęła młode dzo poważne sumy. ----
.----~--=----~ .... --.......... .n .... ~ __ .. ________ .. .u~~~*~WdU&~~a;5--~~~~~~~ .. ~~~~~ .. ~~--.. ~-_. __ ~~$R~*m"~aa~i--R.~ __ -
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nie wybuchnąć. \Vielka wściekłość 
szła w parze z niezwykłą obawą przed 
tym karłem, który brudnemi rękamr do 
stawał się do najskrytszych jej tajem-
nic... Sądziła dotychczas, że prócz niej 
i Wernkza nikt nie zna rzeczywistej, 
na~;iej prawdy, teraz doszła do przeko 
nania, iż jest jeszcze jeden świadek I te 
najhardziej groźny, bo nieskrępowany 
żadnemi szlachetn1ejszemi uczuciami. 

39 Zdała sohi'e doktadnie sprawę, IZ 

- Kwest ja - mówił wolno, ce-l sobą ani jednego słowa. Tak ~:amo wpadła w ohydne bagno, a Bard z sa
dząc każde słowo - bardzo ciekawa .. znalem panią L.. Stefana WeTldczn. oystycznym zado\voleniem spycha ją 
(dzie mi mianowicie o to, czy pani' Znalem także na wylot (jakotei znaJJj jo::szc7e niżej, jeszcze niżej - na same 
zdaje sob:e sprawę, że pod ,vzglę-dem ollecnie) zależność jaka się między wa- dno. Nie chciała go prowokować.' \V 

. tak zw. podłości nic de mamy sobie do mi wszystkimi wytworzyła - to zn. lot zrozumiała, iż bardziej opłaca się 
tarzucenia. Ani ja pani. anI te,~ pani między panią. jej zmarłym mężem żyć z; ni"l[) w zg'odzie, niż dać si"ę unieść 
mnie. Chyba, gdybyśmy chcieli pr2~- Werniczem. uczuciu upokorzonej dumy, które rozsa 
prowadzić oderwana. dyskusję na te- Liza poruszyła się niespokojnie. dzalo jej pie.rsi. 
.mat: Kto ' na swej podło~ci więcej za- - I przyznam szczerze: podziw!a- Słuchała więc spokojnie, o ile się 
.tabia: czy ja, czy też pani. lem niezwykle... panią.. Mówię to a tylko na to zdobyć mogła. jego słów. 

Llza zmarszcz;yta ~rnź:lic brwi jak- propos tej podłości. Nie chcę r.C'.ZY- - ... Sądzę więc, że mam panią pra-
by przygotowując się do wyhuch3wej wać rzeczy po imieniu. A potem mąt wo zapytać: czy słusznie nazwala 
opozycji. Uprzedził ją. pani umarł nagłą śmiercią. Co się po- mnie podłym? Czy raczej nie powin-

- Niech silę pani nie ohraia, ~ak jak tem stato - taicie \'"\r1em. Wie o tem ni~my podać sobie dIonie i powiedzie .. 
Ja się nie obraziłem, gdy mi pani' hryz- zresztą cała Łódź. Nie przerwała pa- - Panie, to już bezqelność z pań
nęła w oczy stowem podły. Zresztą ni bynajmniej pod obuchem nieszczę~- sldej strony, to skandal - wybuchnęła 
wyjdzie pani bardziej na korzy~ć. ~~dy ciastosnnkn ze swym kochankiem, ale Li za. - Tak m~tczyzna z kobiet'ą nle 
rozmowa nasza odbędzie sI\:; 'pokolnie wręcz przeci\vnie \vlmocnila go panI I postePuje. 
f bez nj.eracjonalnycb wyb1.!chcjw. wycią,gnda z mroków zdrady ma!żeń- - Ha, ha, ha - zatoczył si~ od 

- ZUl"etnie nie rozumiem. o co pa- sk:ej na dzienne ś,,·:iaHo. To. co daw-I śmiechu "Leoś". - To ci dopiero arab-
-t,u idzie i do czego pap. zmierza -- njiej bylo mocno zaJwnspirowane, stalo t 5ka awantura. 
przerwa ta Wygardowa. się dziś jawne i ofiCjalne. Po kilkuna-I Nagle prze!\tat sk §miać. Spowaź-

- Zaraz pani wYJasmę. ZI1.a lem stu zaledwie dniach po śmierci pani urał i począł dalej mówić: 
pani męża nieboszczyka bardzo d(')- męźa ogłosiliście wszem f wobec (') - Zostawmy narazi e tę spr·awę. 
'-'rze. Nie wiem, czy on znal mnie swoicll zaręczynach... ChodZ;ilo mi tylko o to, żeby pani 
/Ównież, bo nigdy nie zamieniliśmy z Liza czyniła nadludzkie wysiłki, by mnie zrozumiała i, zdaje się, dODiąłem 

celu. Teraz przejdę do sprawy bez· 
względnie dla pani ci'eka.wszej, choć 
brrrdziej . ni.leprzyjemnej. Pani przybyła 
do cukierni Oostomskiego naskutek li· 
stu, który do pani wysłałem. Pisałem 
w tym liście o kompromitujących pani;> 
listach, fotografiach j unl1ych tym po
dobnych do~umentach. Muszę pani 
powiedzieć, że to była' fikcja. Żndnyct' 
podobnych papierów nigdy nic mi'atem. 

Liza odetchnęła z ułg-ą. ndzysk~łI' 
całą pewność siebioe. 

- Aha, więc ta.k' To jcs'L 
- Pst --- Z<l.rnz - przerwal je.! 

Bard - niech pani jcs?;cze nie triuTl1w~ 
bo teraz to już mam. 

Wygardowa z,robira ździwioną min<: 
- Tak jest proszę' pauL.. Ale \'irsz~, 

stko pokolei. Na czem przedtem sta
nąłem? Aha... Wszystko to bylo fH't· 
cją. Pani jednak przyszta. co dowodzi. 
że pani ma niezbyt czyste sumienie j 

nlez:byt orjentuje S~lę w swoich, Ż::; ta~' 

powiem, sprawkach. 
Odsapnął, tmt:Clony drugą rozma

wą.. Zapalił drugilcgo papierosa. 
- A teraz: - rzekł po ch\viM -

wtajemnicze panią w :tat{ad1<ę te-gO 
dziwnego wybuchu światła. Ta rzoc? 
zdaje się, najbardzi,ej panią zaintrygo· 
wała, chociaż pewny je~tem, iż nie do
cenia pani jeszcze r:arazie ' doniosłości. 
jaką fakt ten dla pani posiada. 

-- Tak - wyrwało 3i~ odruchowo ~ 
jej ust. 

Szatański uśmiech pojawił si'ę nft 
ustach Barda. (n. c. n.). 
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Dziś Daiwspanialsza premiera obecnego sezonu, ' 
druga i zarazem ostatnia część fascynującego filmu "Złodzie,je z Paryża" 

(Dwaj malcy) - wzruszająca tragedja sensacyjno-salonowa 
w 12 aktach (dwie ostatnie serje razem) p. t. 

Tragiczne rozwiązanie nieporozumienia małżeńskiego 

W głównych ro
lach - fenomenalna 
para aktorów: 

lu efta IiUILBERT 
i S Iii ,n D R B T 
oraz premjowana piękność paryska: 

• liln" HEbLY 

i strasznej omyłki życiowej, która zrujnowała szczęś
c' e kilku rodzin. , Mrożące krew w żyłach sceny 
- z dalszego życia dwóch malców, walczących z 

groźną bandą paryskich ar aszów. Sensa-
cyjny epilog stanowiący oddzielną ca

łość,- jako nowy, krwią i łzami prze
poJony, szmat życia głównych bo ... 

haterów fI apując,ego film'u --:- ' 

"ZlOD-ZIEJE 
Z 

PARYZA" 

Role dwóch malców o niebywałej ekspressji 
dramatycznej odtwarzają: -

JBAn POERST i LBSIaIB HI\W 

Orkiestra symfoniczna pod batutą p. L. KANTORA. 

Sala ogrzewana. Początek o godz. 5-eJ. 
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Drogi krzewienia sporłu i pods awy 
finansowe klubów. 

'Organizacja klubów przy stowarzyszeniach 
i związkach zawodowych. Sporty demokra

tyczne. Refleksje po meczu Politechniki 
z W.S.H., R.K.S. - Widzew i Skra. 

Srodowiska o najwyższem poziomIe ków pracy zawodowej, a z nią związa
asportowienia warstw społecznych: An- nej strony kasowej nie jest mieczem 
glja, Niemcy posiadają tak liczne i tak "Demokiesa" nad egzystencją finansową 
zasobne kluby sportowe, że doprawdy klubu. Najprostszą sprawą organizacyj
dla nas, świadków wegetacji i likwidacji ną dla klubów, opartych o stowarzysze
wc;kszości klubów naszych, jest rzeczą nla i związki zawodowe, jest zalożenie 
trudno do zrozumienia podstawa agzy- klubu, o ile tylko gałęzie sportu są do
stencji i rozwoju sportów zagranicą. - brane odpowi'ednio do warunków pracy 
Znajdujemy jednak odpowiedź stereoty- członków oraz noszą w sobie charakter 
pową: .Jesteśmy zbyt materjalnie upo- gier zbiorowych. Zatem łatwiej zorgani
śledzeni, by rywalizować z zagranicą zować przy danem stowarzyszeniu klub 
pod względem lczby klubów i zawodni- piłki nożnej, np. koszykowej, hocey'a, 
ków". Jest to jednak nie tyle dploma- aniżeli lekko-atletyczny, łyżwiarski, 
tyczna odpowiedź, ile nieudolne tłuma- szermierczy. 

Express sportowy. 
Warszawianka -.. Legja 

3:1 (0:0). 
Warszawa, 12 lisłopaaa. 

finałowe spotkanie o puhar P.Z.P.N. 
w Ol~"""l1 wt1fszawslcim pomiędzy War 

Piłka nożna w Sowdepji. 
Moskwa, 12 listopada. 

Piłkalf"Skie mistnostwo Moskwy zdo
był klub ,,Krasnaja PTesnLa" po zwy· 
cięstwie nad "Dynamo" w Slt,osun!ku 3:2. 

szawianką a Legją, przyniosło zdecydo- Zawalenie się trybuny pod .. 
wane zwycięstwo Warszawiance w sto czas meczu. 
sunku 3:1. 

Gra w bardzo ostrem tempIe nie 
przynosi do n"",prwv rezultatu, mimo, 
~e obie drużYny usilnie do tego dątyły. 
Po przerwie uwidocznila się ,,~--~.- ~~ 

\V~rszawianki nad osłabioną wskutek 
k 1ntuzji Am/'rowlcza, Legją. BraT""kf dla 

Paryż, 12 listopada. 
Jak donOlSZ2l z Bordeaux, podczas je

dnego z miejscowych meczów Zlawaliła 
się trybuna główna wraz z dachem, przy 
czem srereg widzów od.ni.osło poważne 

O'brat'enia ci~le.sne. 

\Varszawianki uzyskują: Zwierz II, Re- Sześclodniowe wyścigi ko-
C:lich z karneO"o i Jung z wolnego. Dlal larskle w Chicago. 
Lejgi honorówy punkt uzyskał Łańko. Nowy York, 12 liSbopada. 
Zawody powyższe, dzięki całe~u sze- Ostatnio Zlalkooc7J01le zostały w Ćh.i-
regowi ładnych momentów pod ,ramk" g 6-clo dnro --L k l sIr' 
wy~h, należały do niezmiernie cieka- ca ~ f-ł.L-_ W~_~W~y .°staT 

le pa. 
h S d · I G b k 'l"aml, ~ przyntv;:ny zwyClę WIO parze 

wyc . - ę ZlOwa p. :: ows i. Waldbour jun. _ F. Spencer przed Miau 

Namara. - ,Gooeens. 
czenie naszej niezaradności i niechęci Sporty o charakterze indywiduatizu
do wysiłku, którego mianownikiem jest iącym są następnem etapem organizacyj 
dobro nietylko naszego klubu, ale szer- nym w klubach zawiązujących się. '-
szej społeczności sportowej. Może więc z biegiem czasu wyzbędzle- Ritol. - mistrzem Ameryki. 

Tak frapująca do niedawna jeszcze my się nieuzasadnionych tendencji do 
W Poznaniu. 

piłka nożna przestała być widowiskiem organiz?wania pr~y związkach i sto~a- Poznań, 12 lbsłopaCla.. New York, 12 listopada. 
i sportem suggestywnym dla publiczno- rzy.szem~ch. sekc]l, które progra!11. dZla- 58 p. p. -- Sparta 2:0 (1 :0). Zawooy Bieg Da prałaj o mistrzostwo USA 
ści. Obecnie publiczność sportowa zro- łama oPler.alą tylko na płaszczyzme za- inł b k S 
bija generalny zawód wszystkim me- dań matenalno-towarzyskich. Kluby o z encH poświęcenia ols a party Da. pr:z;es1::rzeni ok<io 9,5 klm. przyniósł 
nagerom" imprez sportowych. Poza pokr.oiu ~l. ~P. pracowników !irmy !.~ru przynoszą zwyoi'ęstwo woiskowym w pewne zwycięstwo finnowi Willi Rltolf 
stroną finansową musimy szukać jesz- s~e. l Ender oby wyrastały Jak naJhcz- stos. 2 :0. Bramki uzyskali: SmlgJak i w czasie 30:05,8. Drugie miejsce zajął m. 
cze innych powodów, dla których zama- n.!J!e

J!. !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!~Ce!!r .~!G!!ór!e!c!k!i.!!S!ęd!z!i!a!P!.!A!!dam!!!sk!i!. !!!!!!!!!!!!!!!!!m!iec!!!w,!!!!!~!bsm!!!U!th!.~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!! ro mamy czynnyh sportowców ł obser-
watorów imprez sportowych, zwanych 
pospolicie "nabijaczami" kasy klubowej. 

W Austrji na przeciętnym meczu ma
my 10-15 tysięcy publiczności, mię.dzy 
państwowe mecze ściągają do 50 tysię
cy widzów. A więc gdzieindziej jest cał
kiem inaczej. W czem tkwi źródło ta
kiej popularności piłki nożnej i innych 
sportów? 

Bezsprzecznie jednym znajpoważ
niejszych atutów jest dobra "marka" da
nego sportu na rynku krajowym i zagra
nicznym. Publiczność lubi rekordy, zwy
cięstwa swoich ziomków nad "asami" 
zagranicznymi. 

Tak więc Rigoulot przez "bicia" re
kordów światowych w malo popularnej 
gałęzi sportu - cięźkiej atletyce, zdołał 
przez kilka miesięcy swych wystąpień 
wyrobić parutysięczną masę publiczno
ści sportowej i nie mniej członków śclą- ł 
gnaJ do klubów atletycznych. 

Tej ambicyjki narodowej z braku re
kordzstów śwatowych nam brak, ale nie 
ma ich i w Austrji. Kluby nasze są zato 
kopglomeratem ludzi różnych zawodów 
I interesów. Symbolem łączności dla 
nich są jedynie barwy i występy spor
towe - to wszystko. Niema u nas klu
bów więcej jak kilkanaście, dla których 
poza sportem byłaby większa spójnia -
iak w~runki pracy w jednej instytucji, 
czy tez zawodze. Mamy parę takich klu
bów, jak .,Widzew", "Skra". ..Paro
wóz", "Bank Polski". 

Kluby te jednak pomimo przynależ
ności do słabszej kasy sportowej nie cier 
pią na brak zainteresowania u publ1cz
~ości, a~i też na brak narybku. Najmniej 
mt~!"~suJąCY ,!"e~z piłki nożnej "Widze
wa l .. Skry ŚCiągnie więcej publiczno
ści, aniżeli szumnie anonsowany mecz 
fnnych A-klasowych drużyn. Publicz
ność na imprezy sportowe, w których 
~iorą udział. bliżsi. znajomi. krewniacy 
1 t. d. chętma trafia - łatwiej rozumie 
wa~to~ć . wysiłku sportowca i głębiej uj
mUJe Istotę sportu. Sprawdzianem tego 
u nas poza wzorami z zagranicy są im
prezy reprezentacyjne, jak np. ostatni 
mecz: Politechnika - Wyższa szkoła 
handlowa. Atmosfery tak s!lnego zain
teresowania stron dawno się nie wyczu
wato. Ilu profanów ściągnęło na mecz, 
które~o wartość sportowa da się spro
wadzić do poziomu B-klasowych dru
żyn; w takich warunkach udział obser
wującego jest daleko większy, aniżeli 
charakter samego widowiska. Prawa te, 
rządzące od dawna psychiką ludzką. są 
dobrze znane zagranicą; najwięcej klu
bów powstaje na tle wspólnych warun- W San-Siro pod Mediolanem odbyły sl~ tradycyJne "derby kr6Iewskie". Zwyclęty' koti Oldanlga. 



Sb ... EXPRESS WlfCZORNt 

Generał Raszewski 
pod zarzutem działalności antypaństwowej. 
Rząd rozwiąże poznańskie organizacie monarchistyczne 

Poznali. 12 listopada. 
Rozeszła się tu wiadomość, ilŻ p;\d 

tHmierza rozwiązać polską organizacJI: 
llloJl<lrchistyczna" która w ostatnich 
czasach założyła kilka oddziałów w 
Hilastach Wielkopolski i Pomorza, a od 

niedawna nosi się z zamiarem założe

nia dz.i'ennika w Warszawie. 
Przywódca orgallizacji monarchisty 

cznej w PozrHl1Iiu. gen. rezerwy Ra~ 
szewski, ma być pociągnięty do odpo
wiedzialności sądowei za działalllośC 
ul"lypaństwową.. 

---:0:---

Sowiety wspierają bezro- Orkan 
botnych w Anglji. 

spustoszvł okolice 
Moraw 

Londyn, 12 listopada.. r Praga, 12 ltsłopada I 
• , . Agencja Wschodnia. • • W nocy Oromuniee i okoli-ce zostały I 

. ,M1nrS'ter. ~acy p.ow:ołał do ~ycta Slpe- nawiedzone przez silny orkan, który pO- I 
9a1ną ko~sJę rewIZYJną, kto~ef zada- zrywal dachy, druty Łeleg'raficzne i t~le
m~m będz~e grunto,,:,ne zba~anle sto.s~n foniczne, ora-z poczynił w1eIkie sl'kody w I 
~ow, panuJąc~ch w mstytuC}8ch, udziela rOllnictwte. Straty nie są jeszcze oblicz.o
)ących zapomoj! bezrobotnym. ne wynoszą lednakże setki tysięcy ko-

Powaranie tej komisji stoi w r:wiąrltu ~ 
z sz.erzącymi się ostatnio pogłoskami, że 
sowiety wspierają bardzo wydatnio bez 
robotnych w Anglji. Ograbienie expressu 

Sewastopol- Moskwa Sniegi w Czechach 
Praga, 12 HstOlpaca 

W całych Czechach spoad!ły wi'eLkioe 
śniegl. W k'Omunikacji t.elefonkznej nastą 
pita przerwa. 

Bożyszcze 

rozkoszna 

Moskwa. 12 listopada. 
Pociąg pośpieszny SewastQpol 

Moskwa zatrzymała uzbrOjona banda 
przed Charkowem. Bandyci weszli do 
wagonu sypialnego. obrabowali pasaże 
rów z gotówki i kosztowności, pobili 
ke:mendanta pociągu, funkcjonarjusza 
GPU I nieścIgani przez nikogo ukryll 
sie w lesie pobliskim . 

.. A 

i Oswalda 
występami swemi w Kinoteatrze 

" 
" 

Dolar w Łodzi. 
Telldencja dla dolara na prywatnym 

rynku pi.eoniężnym w ŁOodzi jest mocna. 
Dzisia; przed południem pt'acono La dola
ra 6,75, odda wano ~aś po 6,85. Materiał 
w wpelności p·ąkrywal laipotrzeSowanie 
które jed:nak nie był,o z.byt wilelkie. 

Bojowcy do wvnafęcia. 
I. PR7J:ompł"DA WARSZAWSKA. 

Królewiec, 12 Iiostopada. 

Londyn 2950 
New- York 5,96 
Szwa)·carja· 117,26 

~It'dztwo w sprawie aresztowa
nych w Olsztyńskiem bojowców. zba
dału. że są to ludzie popricdniu już ka
rani za różne przestę;Jstwa kryminalne, 
gotowi do udziałll w każdym zamachu 
prawicowym, czy lewicowvm. bylel)V 
im tylko zapłacollo. U tych, którzy 
przybrali tytuł oficerów znaleziollu li
sty LudendorHa. IstJliejCl poszlaki. że 
pozostawali oni w związku z n1ektó
remi komendamI J~ejchswehry. 

II. PP7r-nG1ElDA WARSZA WSK..\ 
Dala-r 6,75 

Ill. PRZEDGIELDA WARSZA WSKA 
Dol'ar 6,80 

. Tendencja mocna. 

GIEt.DA GDAŃSKA. 
\Y/arsz.awa 82,70 
Złoty 83,25 
Dola·r 5,26 
Przekazy na Warszawę 6,10 

Do p. p~ Abonentów. 
Uprasza s1ę P p. Abonentów, aby racl1unld za prąd, ter

miny których uplyn~ły w czasie do 12 b. m., zechciell uregu · 
lować niezwłocznie w kasie Elektrowni lub w bankach: 

Bank Handl. ~PrzBmysłoUlY, PiotrkowJka Q6 
Bank Gospodarstwa Krajowego, PiolrłłOWJka 14 
Bank Dyskontowy Warszilwski, 'iotIkovnka ~1 

Powtórne wezwania o wpłacenIe należności rozsyłane 
nie będą i nieuiszczenie rachunku w cIągu ~ dni od dnia 
ogłoszenia pociągnie za sobą kon eezność wyłączeOla prądu 
bez uprzedniego o tern zawiadomienia. 

5R3 tóolkie TOWHuntwn Eleklrynne, ~półka Ak[yjna. 
dnia 

OGŁOSZENIA do wszystkic? pism po 
cenach zDltonych 

PROSBY i REKURSY do w~~:~kich 

TŁ UHA ClENIA d~~t~j7 ~ ti::;f~:h 
pod kierunkiem H. Kęplńskiego 

PlERWSZE W POLSCE 
BIURO INFORMACJI PRASOWYCH 

Cegielniana BlP" fEL. 20·62. 
NA 40 , , ~e ~o~a~h~~o",ycll 

DaitaBnH ;~~'j;;~i~~~; L pryiui~Hi Ir' uń ~lenp 
n ~ 

tallomunl~UI : lID1:" t:horoby sllórne ~. nBU u n 
i U ~ 

rok. ml.es ą~ UfOtlZ wlo·ow. wenel'yc7, Speqallsta chorOt 
Otrzymasz slczegół ne ' moczopłciowe 5kórnych ' wene. 

, anal z~ ~harakteru, (leczenIe światlen' I ycznyc'l , wlosÓ\\ 
określel1le zalel, Lampa Kwarcowa GabInet Ronlll'en~ 

\tUr~nl I Cegielniana 43 

Cborobv 'kórne In 
lBfYClOt mmOUiClowe 
Leczenit sztucz. 
,ym słońcem wy-

żvnowem 

Przyjmuje od 
i od 5-<s. 

Dr. 

~. ~ututa~1 
lódt. Zachodnia 62 

teltf 29 - 52. 

PrzYJmuje od 4-7. 

] foto~ran~ 

w wytwornej, pełnej finezJi, humoru i do
wcipu 'komedji 

wad. ZdO)flOŚC1, prom,enlarr" ~wiatlo-lec1lnicn 
na amerykalIskich przezna ·z Anal'zę I~ont 'ena. I P' k k 144 
nainow5zycb m~- wysyłam rO vl~Z~ laWaa'l~8~. ' O. IOH OWS la 
szynach do pisania maniu ,i z. sa 1 . Telefon Nr 25-38 rog !::.wan"'t.'IICk'er 

do matrykuły 

lub paszportu 
po cenach 
przystępnych 

u fotografa 

" 
" 

pozwala nanl zaponlnieć wszelkie hłopoty, 
zmartwienia, podatki, strejki, plajty i temu 
podobne rozkcsze życia codziennego. 

t,Cichy 

R~min~t~n" 

cle przylmull: 12·7. . .' " " 
PlOtokOły. ode, wy PUV1IUule od,..-2 Tel. 29-45. 
p ,' dz ' ękow. n3Jwy- I od 5~8 PrzYJmuJe. od b-'2 

blln lelszych osób ula p~~ od 4~5 , 6-8 Dla pań od 
stoliCY Wa,szawa Dla pan oddZielna pZlelna poczekalnI" 

Psycho-Grafolog, poczekaima. od ;;~ op 

L LAKSA 
ul. Lipowa 9. 

~~~ 
Szyl1er - Szkolnik 

mod 12. Plęlms 25-7. , 670 

~9IaHer Dii~N 'gIOI:;~'nble ślepą dziesięclopal- .. , .... ~~"~~~4 
cowa Il"clodą w .... 

godz. od 9 do 12 
I o.d 2 do 7 wiecz. 

TOW. 

Rlo[~·~rnn 
S. A. 

Oddział w todzi. 
P iotrkowska 175 

Telefon 1 O t 

Choroby sl(órne. PolU dniowa Nr J.; 'lIvennWanlP q 
weneryczne 1 mo· leJel. 40-26. ...~~ 
~zopłclo" e, lecze- "peqailsla cnoróh 

Piecyki i kuthenki nIe s1ztucznem skórnych t wene· 
"rZen05il1e słollcem górskim vCl".ych Lec7.e",~ 

kaflowo 5za.motowe Dzietna N~ 9. Wlallem (Ldmp~ 
., Pr.l.Ylmuje od S-S ~",arcowa) Prz))-

8·cla KOZffilDm i pól i od 4-7. łmUle od !j do 9.aU 
Ołflw .. a 51. Tel, N'9 '28-98. od ~. oół do , " 

~tenografii wyucz a. 
11 wszystkich bez
ołatnle. I stownie : 
Instytut Steno ra· 
flcznv, Warszawa. 
Mokotowska 39. 

9N 30 
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